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Po zamachu habsburgskim 


Druga próba Karola Habsburga usadowienia 
się na tronie węgierskim zakończyła się jeszcze 
snomotniej niż pierwsza  wielkanocia próba. 
Wówczas Karol 1zekomo uległ namowom i proś 
bom swych przyjaciół i dobrowolnie opuścił 
Węgry; dziś jak zwykły pachotek został wzię: 
ty do niewoli i teraz radzą, glizie go umieścić 
tak bezpiecznie, aby nie mógł zrobić trzeciej 
próby. Ironia losu zrządziła, że tensam, Horthy, 
klóry przecież w imieniu Karola sprawuje rzą: 
dy. jako jego „locum tenens" aż do czasu, kie- 
dy powrót „korozowanego* króla będzie mos 
żliwy, wziął swego mocodawcę do niewolj, a po» 
pierających go polityków į oficerów osadził w 
więzieniu. 

Niema co mówić: ostatni Habsburg na cesar: 
skosausiryackim i królewsko<węgierskim tronie 
mie ma szczęscia do swoich byłych poddanych. 
Wszyscy bez wyjąuku oburzają się na samą 
myśl, że dziedzic 600-letniej dynastyj mógłby 
wrócić na tron; najwiemiejsze jego dawne pode 
pory: wiedeńscy chrześcijańsko-społeczni i arys 
stokraci czeskoźniemieccy wyrzekają się go i us 
roczyście zapewniają, że chcą pozostać wierni re- 
pubiikańskiej formie raqądu w Austryj j Cze: 
chach, a obcym dynastyom w Jugosławii į Ru- 
munii. A jednak pizy tem nieszczęściu ma ex= 
cesarz Sporą dozę szczęścia: wszak lepszy je- 
go jest los od losu n. p. Wilhelma, który na 
swem wyguaniu jest tak pilnie strzeżony, że 
mie może nawet marzyć o wycieczce do Berlina, 
a jeszcze lepszy w porównaniu z losem tara 
Mikołaja, któremu radykalnie uniemożliwiono 
powrót do władzy. Bo Habsburgowie przy całej 
swej bezmyślności zawsze mieli szczęście w nie: 
szczęściu: przegrywali wojny np. w latach 1859 
i 18667 a powiększali swe posiadłości o Bośnię 
i Hercegowioę; zaiamywali się na rozumie, a 
uchodziłj — po ustąpieniu Burbonów z wido: 
wni — zai najstarszą, najbardziej szanowaną 
dynastyę katolicką; nie mieli od 300 lat ani jes 
dnego wyżej nad przecięcie człowieka, a jednak 
mieli jedną z najpotężniejszych momarchij w 
Europie i byli przez jakiś czas panami państwa, 
w kiórem „Słońce nigdy nie zachodziło". 

Klasycznym reprezentantem tego zdageneroe 
wanego Todu jest obecna jego głowa: Karol, ja- 
ko lszy w Austryi, a jako IV na Węgrzech 
dziedzic 50<milionowego pańsiwą j niezmiemej 
foritury prywatnej, Poprzednik żjego na ironie, 
Franciszek Józef, przoz 68 lat wiadał dziedzi= 
ctwem Habsburgów, które mimo całego szeregu 
ciężkich klęsk zewnętrznych i mimo iozgardya- 
szu wewnętrznego zostawił swemu nasiępcy 
większe i potężniejsze. niż je objął. Franciszek 
Józef miał też habsburskie szczęście: za wła: 
Snem jego pnzyczynieniem się, chociaż wbrew 
jego woli — powstało cesarstwo niemieckie, 
które w obawie o swe frozty wschodni į zacho- 
dni szukało srrzymierzeńca i znalazło go w 
Aus'ro:Węgrzech. Przez 35 lat jstnienia tego So» 
juszu Austro-Węgry żyły i rosły kosztem splen= 
doru j potęgi cesarstwa niemieckiego; gdy ta 
w drugiej połowie 1918 roku, w piątym roku 
wojny światowej, zaczęła się chwiać, Austro= 
Węgry wyprzedziły tem wypadek, grzebiąc pod 
swymi gruzami dynastyę. Na gruzach tych usa= 
dawił się szereg nowych i wzmocniło się kilka 
już ietniejących państw, a dziedzic tych krajów 
musjał przebywać w niedalekiej od swych ziem 
Szwajcaryi i czekać na -— pomyślną konjunktu: 
rę, 

Rzeczywiście konjunktura nieraż była por 
myślną, ale Karol ją przegapił i sam przede» 
wszystkiemi pomosj winę za obecne swe njieszczęc 
ście. Miał przecież komórkę. około której mógł 
z czasem zgromadzić nowe kraje ze starymi pod 
danymi; miał Węgry, które go uzmają za 
Drawowitego władcę, słdzie wszystko po stare- 


mu dzieje się w imieniu króla, gdzie armia, 
sądy, władze są królewskie, a tylko w myśl 
art. I ustawy z 1920 r. tymczasowo — do nadej: 
ścia lepszej okazyj — król jest zawieszony w 
wykonywaniu praw monarszych. Mając, taka 
podporę i mając — mimo oficyalnych zaprzes 
czeń — poparcie potężnej materyalnie j towa: 
rzysko kliki monarchistycznej we Francyj z 
mamszałkiem Franchet 'd'Esperay na czele, mas 
jąc do dyspozyi dowolną ilość pieniędzy i odidas 
mych mnu oficerów węgierskich, mając w końcu 
w rękach taki atut, jak rywalizacya między 
Włochami i Jugosławią, mógł Karol pokusić się 
z większem szczęściem o odzyskanie tronu, A 
jednak miał pecha, bo nie wziął w rachubę najs 
ważniejszego momentu: (psychologii ludzkiej. 
Wszyscy sąsiedzi Węgier, identyczni z dzierży: 
cielami byłych posiadłoścj habsburnskich, boją. 
się powrotu dynastyi, której reprezentant, por 
mijając jego mizerne osobiste kwalifikacye, 
stał się synonimem kłamstwa i przzwrotności. 
Przecież tensam Karol w październiku 1918 r. 
uwtoczyście wyrzekł się panowania, pozostawia. 
jąc ludom byłej monarchii urządzenie się wedle 
swej woli! Przecież ostatni jego austryacki prez 
zydent ministrów prof. Lammasch oświadczył, 
że osoba cesarza nie będzie przeszkodą dlą lu: 
dów uformowania swej przyszłości na własną 
modłę! 

Karol rie czuje się temi zobowiązaniami skrę: 
powamny, bo od czegóż jest — jeżeli jest — po: 
twmkiem owego Ferdynanda III, który po za: 
przysiężeniu amuestyi kazał po bitwie pod Bias 
łą Górą w r. 1618 stracić w Pradze przywódców 
„rebeljj* czeskiej; jest też — przynajmniej tak 
twierdzą metryki — potomkiem owej Maryi Te: 
resy, która „ze łzami w oczach* podpisała Toze 
biór Polski; w niespełna 100 lat po ocaleniu 
Wiednia pozez Polaków, i jest też następcą oe 
wego Franciszka Józefa, który w r. 1848 pod 
strachem nadał konstytucyę, aby ją pod ochromą 
bagnetów odwołać na 17 lat. Mały ten człowiek 
nie dorósł do swego zadania pod żadnym wzglę- 
dem, Wprawdzie nikt nie brał tragicznie jego 
gróźb, że żywym Węgier nie opuści, ale tak dać 
się wziąć do niewoli, jak żak, który przeskro= 
bał į czuje, że zasłużył na karę, oto prawdziwy 
Habsburg, tj. mięszaniec o nieznamej krwi, sko- 
jarzony i stojący pod wpływein mięszanki włos 
skosfrancusko-niemieckiej, który jedno, ale to 
gruntownie umie: przysparzaąć potomków swe: 
mu rodowi. 

Ma Karol szczęście w nieszczęściu. W daw: 
nych czasach, takich, jak on, myśliwych na tron 
ścinano na placach publicznych; jego wyślą do 
jakiejś pięknej miejscowości we Włoszech, czy 
gdzieindziej w Europie i będzie sobie żył z Zy- 
tą — do ponownej próby zamachu. Tacy, jak 
Karol, ludzie, którzy nie prowadzą, ale są proe 
wadzeni, czasem mają szczęście, Przyszła kon- 
stelacya w Europie może Się dań okazać bar: 
dziej sprzyjająca. Kto wie? 

ij 


O miejsce deportacyl Karola ™ ` 


Londyn. (PAT). Biuro Reutera donosi: W kołach 
dyplomatycznych panuje przekonanie, że byłoby 
nieroztropnem zatrzymywać byłego króla Karola 
w Europie. Wobec tego wzięto pod uwage wyspy 
Kanaryjskie lub też wyspę Ascension. Jest też 
możliwem, że były król będzie dszortowany da 
posiaćłości angielskiej, gdzie będą poczynione ko- 
nieczne zarządzenia, aby przeszkodzić wszelkiej 
próbie ucieczki, Z drugiej strony dodają, że u rządu 
szwajcarskiego nie zgłoszono żadnego ofieyalnego 
protestu z powodu wyjazdu króla Karola, nato- 
miast zostało wdrożone śledztwo bez charakteru 
oficyalnegca 


Mocarstwa żądają wydania I abdykacyi Karola 

Londyn. (PAT). Alianci zażądali od rządu wę- 
gierskiego w urzędowej formie wydania b. króla 
Karola. Alianci będą przytem obstawali, aby Karol 
formalnie abdykował. Na pobyt dla Karola ma być 
wybrane miejsce dość odległe, tak, aby wykluczyć 
możliwość ponownego powrotu. 

Łondyn. (PAT). Wobec planów, aby Karola in- 
ternowano we Włoszech, rząd angielski obstaje 
przy tem, aby miejsce pobytu Karola było tak od- 
ległe od krajów europejskich, by uniemożliwiało 
ewentualną nową próbę powrotu, 


Oskarżenie „rządu“ 6x-cesarza 

Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse* donosi z Bu- 
dapesztu pod datą 25 bm., że hr. Andrassy, Ra- 
kovszky i Gratz są traktowani jako więźniowie 
oskarżeni o zdradę stanu. Z oficerów karlistów 
aresztowano tylko Ostenburga, którego znaleziono 
w piwnicy, gdzie chciał popełnić samobójstwo, 
czemu przeszkodzono. Również komisarz dła za- 
chodnich Węgier hr. Stigray został aresztowany. 
Ruch kolejowy między Austryę a Węgrami został 
przywrócony. 

Mała ententa przeciw Węgrom 

Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse* donosi z Bel- 
gradu, że wiadomość o ujęciu byłego króla Karola 
nie zmieniła w niczem stanowczego zachowanie 
sig małej ententy, która zamierza kontynuować 
akcyę celem bezwzględnego przeprowadzenia tra- 
ktatu z Trianon. Mała ententa zwraca się prze- 
ciwko wykonaniu umowy z Wenecyi i będzie się 
starała przy pomocy wielkiej entanty przeprowa: 
dzić rozwińzanie kwestyi zachodnich Węgier w myśl - 
traktatu z Trianon. | 


Apponyi potępia na prawo I na lewo 

Wiedeń. (PAT) „Neues Wien. Abendblatt* dono- 
si, że Apponyi wystosował do Banffyego list, 
w którym ostro potępia zamach Karola, ale rów- 
nocześnie potępia stawianie mu oporu zbrojnego. 
Z tego ostatniego powodu zdecydował się złożyć 
swój mandat i cofnąć się od polityki. 

Ostenburg i Lehar 

Wieden. (PAT). Jak podaje „N. W. Abendblatt* 
z Budapesztu, Ostenburg pod silną strażą spro- 
wadzony został do Budapesztu i umieszczony 
w więzieniu garnizonowem, 

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse" notuje pogło- 
skę pochodzącą z zachodnich Węgier, jakoby puł- 
kownik Lehar zastrzelony został przez własnych 
żołnierzy, podczas ucieczki. Potwierdzenia tej po- 
głoski niema. 


Francya w obronie Karola 
Grac. (PAT). „Tagespost* donosi z Belgradu : 
Przedstawiciele Anglii i Francyi podjęli wczoraj 
u rządu belgradzkiego demarche aby rząd belgrad- 
ski wobec spokojnego przebiegu zamachu Karola 
zaniechał wszelkiej interwencyi. Wywołało to w ko. 
łach belgradzkich s.lne niezadowolenie. 


Włochy będą piinowaty Karola 
Rzym. (PAT). Wedle półurzędowej „Tribuny* 
straż nad Karolem po jego internowaniu ma być 
powierzona Włochom. Rząd węgierski będzie. Ka- 
rolowi wypłacał apanaże. Pod względem finanso- 
wym Karol będzie miał zabezpieczony byt z po- 
siadłości swojej małżonki. 


Czechy daiaj mobilizują 

Paryż. (PAT). Czeski prezydent ministrów Be- 
nesz oświadczył korespondentowi „Matina“, że acz- 
kolwiek sprawa Karola została szybko załatwiona, 
rząd Czechosłowacyi będzie dalej mobilizował. 
Rząd węgierski zdaje się chce być lojalnym, ale 
należy żądać od niego dowodów nie częściowych 
lecz całkowitych. 

W klaszterza ! 

Budapeszt. (PAT) Karol i Zyta zostali umieszcze- 

mi w klasztorze Benedyktynów w Tihany. 
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NAPRZOD 


Demonstracya przed poselstwem polskiem 
w Berlinie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 26 października 
W ubiegłą niedzielę przed południem przed po- 
selstwem polskiem i konsulatem w Berlinie odbyła 
się temonsiracya antyptiska. Demonstrowali stu- 
denci i publiczność. Demonstranei stfukli szklaną 


tablicę oryentacyjną, wywieszoną na gmachu po- 
selstwa. Pogelstwo wezwało policyę, ta jednak 
przybyła po demonstracyj. W ministerstwie spraw 
zagranicznych w Berlinie poselstwo polskie zało- 
żyło protest z powodu niezapobieżenia tej demon- 
stracyi. 


Reorganizacya brezydyum Rady ministrów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn*). 
Warszawa, 26 października. 
W związku z programem oszczędnościówym mi- 
nistra skarbu p. Michalskiego nastąpi w krótkim 
czasie reorganizacya biur prezydyum Rady mini- 
słrów. Istniejący tam podsekretiryat stanu zosta- 


nie zniesiony, a będzie utworzone stanowisko szefa 
kancelaryi prezydenta Rady ministrów. Stanowisko 
to powierzone zostanie dziancikarzowi, mianowicie 
sprawozdawcy sejmowełnu „Kuryera Polskiego" p. 
Witoldowi Giełdzińskiemu. Nominacya ta już zð- 
stała podpisana. 


Wstęp do rozgraniczenia Górnego Sląska 


(telefonem od korespondenia „Ńaprzoda”) 
Warszawa, 26 października, 
Ze strony polskiej do komisyi trzech, która bę- 
dzie decydować o sprawach gospodarczych, będzie 
wysłany p. Olszowski w miejsce wiceministra Plu- 
cińskiego. Do rokowań polsko niemieckich wyzna- 
czony został przez rząd niemiecki tadea górniczy 
RZ W 00 0000000 00000 


Ustąpienie posta Filipowicza 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Poseł polski 
w Moskwie Tytus Filipowicz złożył już uczędowa- 
nie na ręce p. Koolla, który czasowo będzie pełnił 
"funkcye kierownika poselstwa. Filipowicz wraca 
do Warszawy w początkach przyszłego tygońńnia. 


Morderstwo na Śp. Frąckiewiczu 
ma podkład polityczny 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) W tutejszych 
kołach politycznych otrzymano wiadomość, że za- 
mordowanie tzłonka polskiej misyi rephtryacyjnej 
w Moskwie Frąckiewicza nosi wybitny charakter 
polityczny. W śledztwie pierwiastkowen Makaruk 
zeznał, że miał wspólnika, zaś u sędziego ńłed- 
czego podczas drugiego badania powiedział, że sam 
mord popełnił. Władze sowieckie przyjmują do 
wiadomości tylko to drugie zeznanie. Sprawy nie 
można uważać za wyjaśnioną, dokąd nie będzie 
znaleziony wspólnik, na którego istnienie wska- 
zują nietylko zeznania Makaruka, ale też szereg 
poważnych poszlak. 


Delepacya Gdańska w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Część senato- 
rów gdańskich odjechaia już do domu. Na dworcu 
imieniem rządu pożegnał ich minister Stesłowicz, 
któremu odpowiedział prezydent senatu gdańskiegu 
Sahm. Senatorowie Jewelowski i Folkman zostali 
jeszcze w Warszawie dla rokowań x» ministrem 
skarbu w sprawach finansowych. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze- 
niu w dniu 25 bm. uchwaliła zgłoszony przez mi- 
nistra sprawiedliwości wniosek w sprawie przeka- 
zania ministerstwu sprawiedliwości zarządu wy- 
miaru sprawiedliwości w byłej dzielnicy pruskiej, 
zgłoszony przez ministra rolnictwa projekt ustawy 
w przedmiocie upoważnienia osób uprawiających 
działki ziemi na obszarze ziem wschodnich do oza- 
sowego użytkowania uprawianych przez nich grun- 
tów i wzajemnych pomieszczeń oraz wniosek mi- 
nistra pracy i opieki społecznej w sprawie przed- 
łużenia czasu pracy w cukrowniach podczas kam- 
panii 1921/22. Resztę posiedzenia poświęcono 
sprawie Górnego Śląska i sprawom polityki zagra- 
nicznej, 


O OT 


Nowy gabinet Wirtha 


Gdańsk. (PAT). Wedle doniesień z Berlina, Wirth 
przyjął misyę utworzenia gabinetu. 

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Prosse* donosi z Ber- 
lima, że przesilenie rozwiązano w ten sposób, iż 


Bautzel z Wiesbadenu. 
Wręczenie noty polskiej w Paryżu 
Paryż. (PAT) Poseł polski Zamoyski wręczył pre- 
zydentowi Rady najwyższej Briandowi notę w spra- 
wie przyjęcia przez rząd polski postanowień Kady 
amdasadorów w sprawie górnośląskiej. 


Wirth otrzymał od prezydenta Rzeszy mandat u- 
tworzenia nowego gabinetu. Wirth oprze się o cen- 
tram i socyalnych demokratów. Nowy gabinet bę- 
dzie przejściowym. Przedstawi się on Reichstagowi 
i pepřosi o wotum zaufania. 

Berlin. (PAT) Nowy gabinet ma skład następu- 
jący: Kanclerz i minister spraw zagranicznych 
dr Wirth (centrum), wieekanclerz i minister skarbu 
Bauer (soc. większości), minister spraw wewnętrz. 
Koester (soć. dem.), minister, obrony kraj. Gessler 
(demokrala), minister gospodarstwa Robert Schmied 
(soc. większości), aprowizacya Hermes (centrum), 
poczta Giesbert (centrum), praca Braun (soc, dem.). 
komunikacya Gróner (demokrata), sprawiedliwość 
Redbursch (sóc. dem.). Teka odbudowy na razie nie 
została obsadzona. 


konierencya dla rezorcjenia 
Waszyngton. (PAT). Komisya waszyngłońska bę- 
dzie prawdopodobnie otwarta nie il-go, lecz 12 
listopada. Cały teu dzień będzie poświęcony mani- 
festacyom patryotycznym. 


konierencya państw sukeesyinych 


Rzym. (PAT) Delegaci na konierencyę w Porto- 
rose zebrani tutaj, wobec taktu, że wielu delega- 
tów z różnych powodów nie przybyło jeszcze, u- 
stalili termin konfereneyi na 29 bm. 


Stosunek Francyi do Niemiec 


Paryż. (PAT). Izba obradowała w dalszym ciągu 
nad interpelacyarni. Odpowiadając na initerpelacyę 
Cahina o stosunek Francyi do Niemiec, oświad- 
czył Briand, że jeżeli Niemcy pójdą za swym rzą- 
dem, który pragnie dotrzymać wszelkich zobowią- 
zań, Francya nie będzie miała powodu do groźb 
lub użycia siły. Jeżeli jedhak Niemcy wpadną 
w ramiona imperyalizmu, jeżeli odmówią wypeł- 
nienia zobowiązań lub będą się nosiły z myśią 
odwetu, postawa Francyi będzie musiała uledz 
zmianie. To oświadazenie Brianda Izba przyjęła 
oklaskami. 


Traktat między Francyą a Kemalem 


Paryż. (PAT). Oczekują tu przybycia dziś lub 
jutro Franklina Bouillons z Angory, mającego przy- 
wieść tekst układu z rządem kemalistów. Tekst 
ten nie jest dotychczas dokładnie znany, wiadomo 
tylko, że dotyczy on wyłącznie Syryi i Cylicyi. 


Rokowania irlandzkie 


Londyn. (PAT). Lord kanclerz oświadczył, że 
konferencya irlandzka nie będzie zaniechaną, chy- 
ba, że jedna że stron uzna za niemożliwe dalsze 
jej prewadzenie. 
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Pogłoski o mobilizacyj w Bułgaryi 


Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse“ donosi wedle _ 
wiadomości z Sofii, jakoby rząd bułgarski zarzą- ` 
dził mobilizacyę dwóch dywizyj. Wiadomości tej 
nie potwierdzają inne źródła, 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 26 października. 

Na dzisiejsżem posiedzeniu Sejm obradował 
nad sprawą górnośląską. Wnioski komisyi spraw 
zagranicznych (podaliśmy je wczoraj — przyp. 
Red.) zostały przyjęte. W dyskusyi marszarek 
oświadezył, że Sląsk utracony za czasów Bole- 
sława (okrzyki na lawicy: to nie Bolesław, to 
Roman Dmowski!). 

Gdy poseł Stanisław Grabski jako referent 
komisyi spraw zagranicznych zjawił się na try- 
bunie, na lewicy podniosły się okrzyki: Co Pan 
tu robi, panie Grabski? Pan tu niema nie do 
gadania! Co Pan zrobił z Cieszynem? Oddaj 
Cieszyn! i t d. 

Nasiępnym punktem porządku dziennego był 
wniesiony przez endecyę projekt ustawy przeciw 
komunistom, Ustawę reterował ks. Lutosławski, 
Na wniosek posia Skulskiego uchwalono projekt 
odesłać z powrotem do komisyi z terminem 
tt-dniowym do złożenia sprawozdania, 


(PAT). Warszawa, 26 października, 

Na dzisiejszem posiedzeniu prezydent, mini- 
strów zawiadomił o decyzyi w sprawie górno- 
Śłąskiej, stwierdzając, że dzień podziału nie jest 
dnieni radości i święta, gdyż wiele tysięcy na- 
szych braci zostaje dalej pod jarzmem niemie- 
ekiemt. p 

lwieniem komisyi spraw zagranicznych przed- 
kłada poseł St. Grabski następującą rezolucyę: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Postanowienia 
mocarstw sprzymierzonych rozstrzygające sprawę 
vrzynałeżności państwowej Górnego Słąska, 
częścią tylko uczyniły zadość słusznym i spra- 
wiediwym prawom narodu polskiego i polskiej 
ludności górnośląskiej. Warunki, w których od- 
bywał się plebiscyt, wieloktotnie sprzeczne z du- 


chem traktatų wersalskiego, interptetowanie 
jego wyników sprawiły, że znaczna część 
Goruego Sląska, posiadająca niewatpliwie 


polską większość, została pozbawiona natural- 
nego swojego prawa z.ączenia się z resztą 
ojczyzny. 4900 przeszło tysięcy Polaków pozo= 
staje na Górnym Sąsku poza granicami Rze- 
czypospolite,.. D:a nich zapadła decyzya brzmi 
zaiioby leqałiżecya wiekowej niesprawieuiwości. 
Rząd polski nie może zapomnieć o tych bra- 
ciach górnośląskich, którzy mitno kikusetle- 
taiego oderwanie od Polski nie zatracili ducha 
polskiego i w osłatnich czasach złożyli żywe 
dowouy najbaruziej oiiarnego  patryotyzmu. 
Stwierdzając powyższe, jak rownież, że zalece- 
nie mocarstw sprzymierzonych, dotyczące stanu 
przejściowego, nakłada na Poiskę warunki w pe- 
wnych punktach uciążliwe, Sejm mimo to, ule- 
gając konieczności przywrócenia jak najszybciej 
powszechnego w Europie pokoju, przyjmuje do 
wiadomości oświadczanie rządu o przyjęciu przez 
Kzeczpospriitą Miska pastanawiań mocarstw Sprzy= 
mierzonych. Sejm wzywa rząd, by w wyniku po- 
wyższego postanowienia rządowego: 1) użył 
wszystkich środków dla skutecznego, trwałego 
zabezpieczenia prawa narodowego i obywatel- 
skiego polskiej ludności górnośląskiej, pozosta- 
jącej poza granicami Rzeczypospolitej, 2) zape- 
wnił konieczne związki prawno-gospodarcze 
w przyznanej Polsce części Gornego Siąska 
z resztą państwa, 3) Sejm wzywa rząd i narod 
do roztoczenia szczegóinej opieki mad ziemią 
górnośląską i zabezpieczenia skutecznej pomocy 
ofiarom walki o polskość Górnego Sląska. 

lzba jednomyślnie przyjęła tą rezolucyg, 

Marszałek po mowie w sprawie Śląskiej zako- 
muuskował nominacyę p. Wybiekiego ministrem 
dla b. dzielnicy piuskiej, zaś p. Stoińskiego kie- 
rownikiem ministe:stwa aprowisacyi. 

Sprawę wniosku Związku lud.-narod. o ustawę 
przeciw komunistom odesłano do komisyi, r 

Wkońcu pos. Poniatowski uzasadniai wniosek 
nagły w sprawie nadużyć policyi pizy stłumieniu 
strejku roniego w Poznańskiem. Nagiość wniosku 
przyjęto i odesłauo go do komisyi, 

Następne posiedzenie W plątea, 
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Nr. Pół. 


„NAPRZOD” 


Przeciw zamachowi na 8-godz. dzień pracy 


Protest robotników piekarskich w Krakowie. 


Zgromadzeni 21 b. m. robotniey piekarscy ca-, 


łego Krakowa uchwalili, że solidarności nie 
złamią, ale walczyć będą do upadłego przeciw 
zamachowi na ośmiogodzinny dzień pracy. By- 
łoby zbrodnią, ażeby robotnicy dali sobie wy- 
drzeć tę zdobycz. Na znak protestu przeciw za- 
machowi p. Michalskiegto, robotnicy piekarscy 
uehwalili następującą rezolucyę: Zgromadzeni 
robomicy piekarscy protestują przeciw zama- 
chowi na 8-godzinny dzień pracy, oświadczają, 
że stang ręka w rękę z całym  proletaryatem 
i będą walczyć aż do zmirweczemia tego zama- 
chu, Uchwalają popierać prasę partyjną, gdyż 
tylko przez prasę robotniczą może robotnik zo- 
stać uwolniony z kajdan kapitalistycznych, 

W Wadowicach odbyło się 23 b. m, wielkie 
zgromadzenie w Domu robotniczym. Zagait tow. 
Pękala. przewodniczył tow, Mikołajewski, refe- 
rowali tow. pos. Ziemięcki į Czapiński, tow. Pa- 
jęk z Białej. Rezolucyę jednogłośnie uchwalono. 
Zabrał jeszcze głos p. Styla (stapińszczyk), któ- 
ry wśród niesłychanego oburzenia zebranych za- 
czął branić wolnego handlu i atakować sek- 
westr, pozatem rzucił się ma 8-godz. dzień, do- 
wodzą% że 8-godz. dzień ma racyę tylko w 
pracy nocnej ozy prey ogniu (!!). Odpowiedzieli 
p. Style wśród gorących oklasków tow, Mikoła- 
jeweki, Wywiak i pos. Czapiński. Po południu 
odbył się odozyt tow. posła Czapińskiego o po- 
łtyce kleru rzymskiego. O niesłychanych wy- 
wadach p. Styly napiszemy osobno. 

W Andrychowia olbrzymie, kilkutysięczne 
zgrumadzemie odbyło się 23 b. m. pod gołem 
niebem, jeszcze liczmiejsze niż wielki wiec 
przed 2 tygodniami, Zagaijł i przewodniczył tow. 
Hojny, referowali o zamachu Michalskiego 
wóród gorących oklasków tow. pos, Ziemięcki. 
Pająk i Cruma. Rezołucyę uchwalono jednogło- 
śnie. Na zakończenie przemówił tow) Hojny. 

Przemyśl. We czwartek 20 b. m. odbył się zwo: 
tny. przez miejscowy komitet PPS masowy 
wiec protestujący przeciw planowanemu zama- 
chowi na $-godzipmy dzień roboczy. Obszerna 
sala Domu robotniczego wypełniła Się po brze- 
gi ludem pracującym, którego zachowanie do- 
wodziło o zdecydowaniu do walki w obronie tej 
zdohyczy proletaryatu polskiego. Przemówienia 
mcom.ców były okłaskiwane goręcej niż kiedytkol- 
wiek, za rezolucyą głosowali wsryscy, Grupka 
komuristów obecna na sali nie miała, zdaje się, 
wobec tej podstawy zgromadzonych odwagi do 
wuriecaria zamętu (coo poprzednio uchwaliła) 
i zachowała się grzeczniutko, Wiec zagaił w 
imieniu komitetu miejscowego PPS tow, Mikru- 
ta, proponując w skład prezydyum. tow. Teluka. 
Pilcha i Belucha, wybranych jednomyślnie. — 
W krótkich a jędrmych słowach omówili naste- 
pnie tow. Teluk, Mirek i dr Grossfelii zamach 
p. Michalskiego na 8-godzinny dzień roboczy, 
piętnując obłudę zwolenników tej „reformy“. — 
Rerolucya wniesiona przez tow. dra Grossfetda 
wyrażająca akces proletaryatu przemyskiego do 
akcyi obronnej przed reakcyjnym atakiem zo- 
stała wśród powszechnego apławzu jednomyśl- 
nie uchwalona.  Odśpiewaniem Czerwonego 
sntandaru zakończyło się to imponujące zgro- 
mańbzenie. będące wymmownem Świadectwem si- 
ły i powagi klasy robotniczej Przemyśla i nie- 
machwianego wśród miej stanowiska partvi na- 
ej. 

Ustroń (Sląsk Cieszyński). Robotnicy Związ- 
ku rob. przem. metalowego, oddział Ustroń, za- 
tnudnieni w fabryce śrub firmy Brevilier et Ur- 
ban, urządzili dnia 17 b. m. zgromadzenie pro 
testujące przeciw zamachom ma 8 godzinny 
dzień pracy. Przewodniczący oddziału tow. 
Śliwka zagaił zgromadzenie i udzielił głosu se- 
Kkretarzowi Zw. rob. przem. metalowego tow. 
Garńorowi z Bielska, który wskazał na znacze- 
nie S-godzinmego dmia roboczego i walkę, którą. 
klata pracująca prowadziła o tę tak wielką zdo- 
byor. W dalszych wywodach wskazał mowca na 
grożące nam niebezpieczeństwo ze strony rzą- 
iłów burżuazyjnych w Polsce. Po wywodach tow. 
Gandora rozpoczęła się bardzo żytwa dyskusya, 
(w której kilku tow, głos zabierało i oświadczo- 
mo, iż nie pozwolą pod żadnym warunkiem na. 
pamachy ma zdobycze klasy pracującej i będą 
prrmić swych praw aż do zupełnego zwycię- 
siva, przyczem zgromadzeni z apelem do posłów 
PPS alẹ odnieśli, aby bronili nadal praw pro- 
Jetaryatu, oraz wezwali wszystkich robotników 
w państwie polakiem do walki z bunżuazyą o 
prawa robotnicze, 

Wkańcu uchwalono rszolucyę. w której wyra- 
kają tow, posłom PPS votum zaufanią i WIZY- 


wają ich do walki z burżuazyą i reakcyą polską. 
Zgromadzenie zakończono okrzykiem: „Niech 
żyje 8-mio godzinny dzień pracy, niech żyje so 
lidarnmość i braterstwo międzymarodowego ludu 
roboczego“, 

Bielsko-Biała. Dnia 21 b. m. odbył się w Biel- 
sku w wielkiej sali strzelnicy miejskiej wielki 
wiec demonstracyjny rob. przem. metalowego 
Bielska-Białej i okołicy przeciw zamachowi na 
8-godzinmy dzień pracy. Przewodmiczący oddzia- 
tu tow. Schindler zagaił wiec, udzielając głosu 
sekretarzowi Zw. rob. przem, metalowego tow. 
Gandorowi. Mowea w półtoragodzinmym refera- 
cie i wywodach wskazał na wielkie niebezpie- 
czeństwo, które ze strony burżuazyi i reakcyi 
polskiej grozi prolstaryatowi polskiemu, wskazu 
jąc na znaczemie tej wielkiej zdobyczy klasy 
pracującej i walkę, która toczona była przez 
dziesiątki lat o 8-godz. dzień pracy i wzywał 
tow. niemieckich jak i polskich do wałki z reak- 
cyą, która w tak hrutalmy sposóh chce popełnić 
gwałt na całym proletaryacie. Między inmymi 
wskazał mowca na stosunki miejscowe i zacho- 
wywamie się kapitalistów bielsko-białskich wo- 
bec roboimików, którzy na całej linii podług 
programu Michalskiego kroczą i chcą gwalcić 
prawa i zdobycze robotnicze. Następnie zabrał 
głos sekretarz okręgowej komisyi zawodowej 
tow. Dziki z Bielska w języku polskim. Mowca 
wskazał na obecną katastrofalną sytuacyę kla- 
sy pracującej i wzywał cały prolstaryat do wal- 
ki z byrżuzyą polską i międzynarodowym ka- 
pitałem, 

Wkońcu zabrał głos tow. Schindler, który za- 
znaczył konieczność dobrej i potężnej organiza- 
cyi i wzywał wszystkich tow, do wałki o prawa 
robotnicze, 

Po wywodach referemtów powstała bardzo ży” 
wa dyskusya, w której zabierali głos tow, nie- 
mieccy i polscy i wzywali klub posłów PPS do 
wałki aż do zwycięstwa, jakotez apelują do 
wszystkich klasowych związków zawodowych 
do powzięcia wspólnej walki z reakcyą o pra- 
wa klasy pracującej, zazmaczajac, iż zdobyczy 
robotniczej jak to 8-godz. dzień pracy i innych 
sobie przez politykę burnżuazyjną wyrwać nie 
ladza. 

Zgromadzóniie zakończono śpiewem Czerwo- 
nego Sztandaru i okrzykami „niech żyje brater- 
stwo ludów, niech żyje międzynarodowa solidar- 
ność ludu roboczego. niech żyje R8-codzimmv 
dzień pracy, precoz z zamachami reakcvjnemi 
i burżuazyjnemi!" 


Listy z kraju 


Żywiec, 9 października. 
Koniereutya w Żywcu. — Arcyksiężę żywiecki 
na poświęceniu sokolui, — Maciek Fijak ma 
głos, -— Jeszcze jeden ęopozycyonista, -- Pe- 
monsiracyjny pochód, — Precz z nolityką p. 
Michalskiego 

Dziś odbył się tu olbrzymi wiec pod golem 
niebem, który zgromadził kilka tysięcy robotni- 
ków ze śrubianni, papiemi, browaru i innych 
fabwyk, oraz tłumy włościan z powiatu. 

Przed wieceęm odbylła się konferencya partyj- 
na, po której delegacya włościan z gmin Cisec, 
Cięcina, Lesna i t. d. udała się wraz z posłami 
tow, Czapińskim i Duwezakiem do nowego sta- 
rosty, pnzedikłaecłając mu życzenia ludności wy- 
mienionych gmin w sprawie wyborów gmin- 
nych, rozdziału cukru i t. d. Przy tej sposobno- 
ści posłowie zgodmie z wnioskami wniestonemi 
w sejmie zaprotestowali przeciwko sposobowi 
pancelacyi dóbr żywieckich, przy której grumta. 
łrzymują przeważmie bogacze. Zauważywszy 
nawiasem, iż tegoż Qnia pam arcyksiążę, spe- 
kułując na otnzymanie obywatelstwa polskiego 
ima miano dobrego Polaka, które ma mu uła- 
twić utrzymanie dóbr i ewentualne zaszczytne 
stanowisko w państwie, udał się wraz z staro- 
stą na poświęcenie sokolni żywieckiej. 

Olbrzymi wiec rozpoczął się na Rynku o godz. 
12 w poł. Zagaił tow. poset Durczak, poczem 
wybrano prezydyum. złożone z tow. Sobczyń- 
skiego, Welnickiego i Jaworskiego. Pierwszy 
przemawiał tow. poseł Czapiński, który przed- 
stawił sytuacyę polityczną i gospodarczą w pañ- 
stwie i z całą Siłą uderzył na haniebne projekty 
p. Michalskiego, zwłaszcza utrącenie 8-godzin- 
nego dnia pracy i reformy rolnej. Gromkie wy- 
puchy oburzenia towarzyszyły wywodom mów- 
ey o Michalskim, Rezolucya, nrojestująca prze- 


ciwko wolnemu hamdłowi, agitacyi monarchi- 
stycznej, wyzyskamiu zjazdów „katolickich“ dła 
celów agitacyi politycznej, zaś w pierwszym 
nzędzie protestująca przeciwko nikczemnemu 
projektowi p. Michalskiego, została jednogłośnie 
uchwalona, 

W dyskusyi próbował zabrać głos p. Maciek 
Fijak, były poseł austryacki, przywitany śmie- 
chem i szyderczymi okrzykami. 

— A, Maciek!.. — rozlegają. się wesołe głosy. 

— Cóż z tego, że Maciek! Jeden jest Maciek. 
a drugi Czaplicki (1) — odpowiada z wysokości 
stołu wzburzony stary wyga. 

— Maóku, daj spokój! — krzyczy zgromadze- 
nie. 

— Jeśli mie jesteście durnie (1), to będziecie 
słuchali! — odpowiada Maciek wśród wesołości 
zgromadzomych. — Niech wam lepiej wasi po- 
słowie powiedzą. ce zrobili w ciągłu tych trzech 
lat posłowania — kończy Fijak i chowa się w 
tłumie. 

Twardą odpowiedź otrzymał od tow. Pająka, 
który wskazał, że właśnie zwolennicy Fijaka 
mieli w Sejmie większość i niech lepiej Fijak 
odpowie, co tamci zrobili, j 

Tow. Durczak, który położył ostatnio znaczne 
zasługi dla organmimacyi powiatu, przedstawił 
sprawę budżetu polskiego i reformy rolnej. 

Wreszcie zabrał głos jeszcze jeden prawica- 
wiec, niejaki pam Kastelnik, Ten chciał coś po- 
wiedzieć przeciwko 8-godzinnemu dniu pracy, 
ale się bał i tylko lękliwie oświadczył, że „trze- 
ba pracować". Potem wykrzyknął: „niech wam 
iepiej powiedzą posłowie, jak ma wyglądać 
ustrój socyalistyczny!* i dał nuraz 

Po odpowiedzi tow. Czapińskiego uszeregował 
się ogromny pochód z dwoma' czerwonymi 
sztandarami na czele, w tej liczbie » nowym 
prześlicinym sztandarem papierni i podążył 
pod pomnik grunwaldzki. 

Tam przemawiał jeden ze strzelców miejsco- 
wych, a następnie tow. Pająk i tow, Czapiński, 
poczem tow, Sobczyński zakończył manmifesta- 
cyę oknzykiem: „Precz z zamachem, precz z 
Michalskim!“ 

ą 7000 = 
Nowy Sącz, 19 paździsrnika. 
Narodziny Związku łudowo-narodowego. — Porz? 
Zamorski pod osłoną policyi. —— Bezmyślnoćć słu- 
chaczy. — Poufne zebranie chłopów 

Uroczyście, ale ciężko odbył się poród noworodka 
na naszym gruncie. „Koła Związku ludowo:narodo= 
wego". Rodzica — to nasza wojująca endscya f kle: 
rykali, akuszermistrz poseł Jan Zamorski z asy: 
stentem, redaktorem Rymasem. Służba  pomocnie. 
cza — to nasi działacze, wstydzący się przyznać 
do nazwy N. D. dr Dudziński, Tarsiński, Zieliński 
i inni. Protekforowie, to pan Starosta z policyą f 
państwową, burmistrz Oleksy i różne władze. — 
Uroczystość odbyła się w sali ratuszowej w dniw 
17 b. m. —. rzecz jasna, poufnie, za zaproszeniami, 
aby zabawy nie popsuto zgniłemi jajami, jak się 
wyraził do rohociarzy, chcących wziąć udział w ze: 
braniu, tajny ajemt polityczny tutejszaj endacyi p. 
Tarsiński. Zaproszenia wysłano do władz, jnstytu» 
tyj, dyrekcyj szkół, widocznie w celem, że przeło- 
żeni zaagitują należycie i przeprowadzą na pasku 
swoich „poddanych“. Wylazła jednak zaraz przes 
wrotność i obłuda endecka. I zaproszonych s 
wano przy wejściu na prawo — | a, zza 
i tym ostatnim wstępu wzbronione. A kiedy i ros 
bociarze z PPS chcieli usłyszeć natchnione słowa 
mistrza Jana, spadkobiercy ks, Stojałowskiego i 1° 
tacy robociarze, którzy ks. Stojałowskiemu ułatwin: 
li ucieczkę do Czaczy przed przyjaciółmi polity- 
cznymi p. Zamorskiego, p. Tarsiński wezwał pol: 
cyę państwową. Przygotowana do wystąpienia poli 
cya wybiegła z jednej ze sal ratuszowych i rad 
dziła wejście, Qśmiu uzbrojonych w karabiny z na- 
jeżonymi bagnetami policyantów wzbudziło res- 
pekt! — respekt tem większy, że odwołali się n: 
nakaz p. starosty. A władza od Boga pochodzi! 

Miał więc p. Zamorski audytoryum grzeczne i do- 
brane: OO. Jezuici, księża świeccy, iZytki i różae 
nauczycielki, kamienicznicy, kupcy i ak 
garść urzędników, nawet wożnych, trochę robotni: © 
ków NPR i na pkaz trzech chłopków, których za: 
pewne p. Zamorski wozi ze sobą. Wobse takiege 
zebrania ciężkie było zadanie p. posła! Męczył wię 
i pocił — rzucał demagogiczne frazesy — blagował. 
co się zowie! Bo fak tu pogodzić int»rosy kamienie 
cznika i lokatora, kupca i kupującego — producat- 
ta i spożywcę, paskarza i wyzyskiwansgo, fabry. 
kania i robotnika! P. Zamorski pogodził wszyst. 
Kłamstwo, że chłop bogaty! Cóż to znaczą dziś 
marne 20 morgów ziemi, kiedy budowa domu ko: 
sztuje setki tysięcy? Kłamstwo, ze kamienicznik 
wyzyskuje lokatorów. To przecie biedacy, którzy z 
głodu giną! A kupiec? Przecież to biedak, a świad- 
czą o tem puste fachy! Fabrykant bokami robi, be 
robotnik tylko 8 godzin pracuje! Wszystkiemu 
ne złe ustawy, w trzech czwartych częściach sosy, 
lstyczne! Reforma rolna, ochrona lokatorów, 2 
dzinny dzień roboczy to niesyczęście dla państwa — z 
to ustawy uchwalone przez socyalistów ze szkodą 
dla wszystkich! Pan Michalski wyratuje państwo 
z kłopotów i nalsży projekt jego w całości przyjąć. + 


| 


Zacząć jednak od 10-godzinnego dnia roboczego — 
astawę zaś o daninie przymusowej, jako trącącej 
komunizmem, zostawić na koniec, jako ostate- 
cznośćl Naturalnie — innych posłów trzeba wysłać 
do Sejmu. Bo wstyd, aby przedstawiciele 60.000 roz 
botników rządzili państwem -— wobec 30 milionów 
ludności. A więc sprzeczki i kłótnie partyjne na bok 
i jednoczyć się wszyscy w Związku lud >wo:.naxrodo- 
wym. 

É słuchali tych wywodów woźni sądowi i z dy- 
rekcyi skarbu, robotnicy „narodowi“ sluchali 
drobni urzędnicy, nauczyciele szkół powszechnych 
i średnich — słuchali kupcy i kamieaiczajcy. Mil- 
ezeli jedni i drudzy. Widzieli przecież na wali „bie: 
ćnych" kupców, przedsiębiorców, kamizaiczników, 
pp. Styczyńskich, Jankiewiczów,  Piszów, Zieliń:e 
skich, Krokowkicsh, Brudsianów i wiału innych... 
hiadnych przed wojną, dziś nie wiedzących, co z 
pieniędzmi zrobić. Myśleli, ileby ta płacić musisli 
lokatorzy za mieszkania, gdyby nia ustawa o ochroz 
nie lokatorów, skoro dziś za pokój kawalerski płaci 
się 1000 mk. Myśleli, jak to „biedny chłopek* żąda 
za kg. masła 1800 mk., za furkę drzewa, skradzio- 
nego zapewne w lesie, 9000 mk. Myśleli, że „bies 
dny kamienicznik* może sprzedać kamizaiczkę, z 
której wyżyć nie (może, za kilkadziesiąt milionów i 
żyć spokojnie z procentów i to żyć dostatnio, a nia 
zdychać z głodu! Myśleli, że nie musi być tak źle 
kupcom i handlarzom, skoro wytrawni robotnicy 
knalifikowani, pp. Cudki, Janusy, Harwaty z NPR 
porzucili pracę i pootwierali „gospody polskie“ — 
kramy i kramiki! 

Jeżeli myśleli, musieli się zdumiewać nad Ekmła: 
łością p. referenta.. jego blagą i obłańąl A może 
wcale nie myśleli? To ostatnie prawdopodobniejsze, 
bo ani miną, ani ruchem nie zdradzili, że myślą. 
Ci, którzy myśleli, wychodzili powoli, tak że ku 
końcowi sala bęrdzo się opróżniła, 

Zebranie pozóstawiło niesmak i rozgoryczenie. — 
Rozgoryczenie do p. starosty, który osłaqia policyg 
państwową zebrania panów Zamorskich, rozgorys 
czenie dla p. burmistrza, który nie ma sali na wiec 
urzednicy, na wiec oświatowy, a ma ją dla garstki 
wrogów klasy robotniczej. Może jednak rwnet naz 
stąpią zmiany na stolcu burmistrzowskim? 

We wtorek 18 b. m. urządzono w Sali Sokoła po- 
ufne zebranie dla chłopów. Dzień to targo vy. Liczył 

' pan poseł na iwiclu słuchaczy. Przeliczył się jednak 
mocno. Sala Sokoła była prawie pusta. Posprzeczaz 
no się trochę, poganano, ale bez rezultatów. 

Pan poseł wyjechał, zdaje się, z kwaśną miną. — 
Może raz jeszcze Sącz odwiedzi. Radzimy, aby zwo: 
ta} wiec publiczny, aby nie osłaniał się policyą, — 
Jaja drogie. Może być spokojny. A skutek zebrania 
hędzie lepszy! 


Lenin i kapitalizm 


Na kongresie orgamizacyi wychowania polity- 
czmegło miał Lenin wielką mowę o nowej poli- 
yce sowietów, w której wypowiedział m. in. na- 
stępujące uwagi: Nie możecie sobie uzmysło- 
wić, jak wielki zwrot nastąpił w taktyce rządu 
sywietów i pawtyi komunistycznej, Pod wpły- 
wem różnych okoliczności popełniliśmy ten 
biąd, że przystąpiliśmy do natychmiastowej 
realizacyi przejścia do komunistycznego ustro- 
jn produkcyj i podziału, Ta próba przekonała 
nas o wątpliwości tej metody działania, pozo- 
stejącej w sprzeczności z tem, co pisaliśmy da- 
wniej o przejściu od kapitalizmu do socyalizmu. 
Dlatego przystąpiliśmy do strategicznego od- 
wrotu, aby nie narazić się na klęskę, Odnieśliś- 
my niepowodzenie także ma froncie gospodar- 
czym. Komcesye dla cudzoziemców oznaczają 
hezpośredni powrót do kapitalizmu. 

R.zetrzygający problem polega na tem. czy 
klasa chiopska pójdzie z proletaryatem, ozy z 
kapitalizmem, czy kapitalizmowi uda się zorga- 
mrzować wcześniej i obalić komunistów, czy też 
kcmuniści przy pomocy chłopów utrzymają w 
eyzach kapitalistów. Od wyniku tej walki zale- 
ły nasza przyszłość, Musimy rozbudzić wśród 
chłopów osobiste zainteresowanie się sprawami 
W najbliższym czasie musimy 
rnzekonać się, czy umiemy pracować. Jeżeli nie, 
to republika upadnie. To jest nauka, którą na- 
laży połączyć ściśle z nową plityką gospodarczą: 
qgospcedarujcie wszyscy! Potrzebujemy również 
opremnetfo podźwignięcia kultury. W związku 
z nową polityką gospodarczą winniśmy zawsze 
z naciskiem rozpatrywać problemy kulturalne, 
Oświata ma trzech wrogów: komunistyczną me- 
*alcomanię, analfabetyzm i korupcyę. Analfabe- 
ia stoi poza polityką, a przy korupcyi nie może 
być wogóle mowy o polityce, Ci którzy pracują 
nad uświsdoinieniem politycznem mas muszą 
pokcmać tych trzech przeciwników, 


MALĄGA kuracyjna 


pierwsza transporty z Hiszpanii nadeszły do firmy 


Periberger i Schenker w Krakowie 
ul. Grodzka 48. Talalon 308. 


„NAPRZOD* 


Koniec streiku rolnego 
w Poznańskiem 


Warszawski „Kuryer Polski“ donosi, iż na 
skutek konferencyi przedstawicieli Związku za- 
wodowego robotników rolnych Rz. P. z dyre- 
ktorem departamentu pracy p. Wujkiem i po 
przyjęciu odpowiednich postulatów strejk rolny 
w Poznańskiem został odwołany. } 

Ustalono i przyjęto obustronnie następujące 
postulaty: 

1. Piace robotników rolnych (z wvyiątkiem 
ordynaryuszów) podniesione zostały od 50 do 
75 procent. 

2. Nikt za strejk wydalony nie będzie, o czem 
departament powiadomił inspektorów pracy. 

3. Wszyscy aresztowani za strejk zostaną 
zwolnieni, o ile nie wdrożono przeciw nim postę- 
powania sądowego. 

4. Nie będzie potrącone wynagrodzenie za 
czas strejku. 

5. Uznane zostaje przedstawicielstwo Związku 
zawodowego robotników rolnych Rz. P. | 

Dziennik burżuazyjny, ale nie endecki, więc nie 
żyjący samem szczuciem, oddaje w następują- 
cych słowach sprawiedliwość — nadzwyczaj 


wytrwałej i solidarnej postawie robotników 
rolnych: 
„Stanowisko robotników — pisze — którzy 


nie dali się złamać przez represye, gwałty 
i groźby rozstrzeliwania, oraz przez masowe 
próby wydalań i wstrzymywanie wynagrodzeń, 
musiało zwyciężyć. Robotnicy musieli uzyskać 
poza poprawą bytu uznanie praw organizacyi*. 


Wiadomości polityczne 


Bogacze uchylają się od daniny. Na wtorkowem 
posiedzeniu poakomisyi dla projektu daniny 
poseł tow. Diamand przedstawił swój projekt 
opodatkowania kapitału ruchomego. Dr Diamand 
proponuje obniżenie wartości każdego biletu 
PKKP o 2007. W ten sposób bilet 1000-markowy 
równalby się z chwilą wejścia w życie uslawy 
800 mk. Tą drogą bilaus polskiej krajowej kasy 
pożyczkowej oraz dług skarbu w PKKP zmniej- 
szyłby się stosownie do sumy biletów będących 
w obiegu o kwotę około 36 miliardów. Przewar- 
tościowanie biletów nastąpiłoby zapomocą stem- 
plowania. W obiegu mamy 384 miliony egzem- 
plarzy biletów bankowych. ztego 120 milionów 
ponad 100 mk i 225 milionów evzemplarzy od 
20 mk w dół do j2 mk. Administracya skar- 
bowa posiada 1200 maszynek profesora Negrussa 
do stempiowania biletów. Zapomocą tych ma- 
szynek można w ciągu ośmiu godzin przestem- 
plować 34 miliony 560 tysiecy egzemplarzy, 
a w ciągu 2 tygodni wszystkie bilety. 

Minister skarbu, nieobecny z powodu odby- 
wającej się Rady ministrów, przesłał do podko- 
misyi pismo, w którem zwraca uwagę na to, 
że stemplowanie nie da się zastosować ze względu 
na marki, będące w obiegu za granicą. Stem- 
plowanie tych marek wywołałoby tendencyę do 
ucieczki marki, a następnie wobec istnienia ma- 
rek stemplowanych i niestemplowanych duża 
gotówka w kra,u uchyliłaby się od stemplowa- 


"nia, podbijając kurs walut obcych a obniżając 


kurs marki polskiej. Projekt dra Diamauda łączy 
się z dewaluacyą, a zatem z jawnem bankru- 
ctwem na zewnątrz. Minister niema zamiaru 
łączyć swego nazwiska z bankructwem, do któ- 
rego niema żadnego powodu. Wkońcu minister 
oświadcza, że pismo to jest jego ołicyalną enun- 
cyacyą. 

Po dyskusyi na wniosek posła Wierzbickiego 
uchwalono nad wnioskiem posła Diamanda 
przejść do porządku dziennego głosami posłów 
Koliszera, Wojdalińskiego, Wróblewskiego i 
Wierzbickiego. 


Do Szanownych Abonentów 


„Naprzodu 
Administracya „Naprzodu* dołącza do 
dzisiejszego numeru czeki PKO, którymi 
Szanowni Abonenci zechcą jaknajrychiej 
nadesłać prenumeratę na miesiąc listopad. 


J Kobiet i chicbców 


do roznoszenia „Naprzodu. 
za stałą pensyą 
poszukuje zaraz Administracya „fisprzedu”! 
Dunajewskiego 5. 


Nr. 244, 


KRONIKA ' 


Kraków, 27 października. 


Pertraktacye komisyi teatralnej 
z artystami teatru im. Słowackiego 


(k) Wczoraj wieczorem w. prezydyum miasta 
Krakowa odbyło się pod przewodnictwem wicepr. 
Rollego posiedzenie miejskiej komisyi teatralnej. 
Przedmiotem rozpraw była sprawa postulatów ar- 
tystów teatru Słowackiego, którzy jak wiadomo 
zażądali 50 proc. podwyżki płac z dniem 1 paź- 
dziernika. Po diuższej dyskusyi komisya teatralna 
zaprosiła na posiedzenie delegatów artystów w o- 
robach prezesa Jednowskiego i Białkowskiego, któ- 
rym zakomunikowano uchwałę komisyi, przyzna- 
jącą artystom 30 procent gaży jako dodatek dro- 
żyżniany na miesiąc listopad. Artyści przyjęli to 
oświadczenie do wiadomości celem przedstawienia 
go kolegom. Równocześnie komisya teatralna u- 
chwaliła nie podnosić cen biletów, aby umożliwić 
szerokim warstwom publiczności krakowskiej, a 
szczególnie urzędnikom, uczęszczanie do teatru. 


Budżet funduszów i zakładów pozo- 
stających pod zarządem administra- 
cyi akcyzy na r. 1922 
Na posiedzeniu środowem komisyi administra» 
cyinej naczelnik akcyzy dr Zawadzki przedłożył 
projekt budżetu va r. 1922, preliminujący do- 
chód z mie;skiego podatku spożywczego na 
93,386.000 mk, opła'ę od trunków na 275,300.000 
mk, podatek od towarów, dówożonych kolejami 
lub drogami woduemi na 107 milionów mk, 
opiaty mytnicze na 25 milionów mk, płacowe 
na 105.000 mk, razem na 501,791.000 mk, wy- 
datki na 77,215.208 mk, czysty dochód na 
424,505.492 mk. Dalej preliminowane są do- 
chody z targowicy na 3,244.000 mk (zysk 
969 tysięcy mk), z rzeźni na 27.276.000 mk 
(zysk 14 280 400 mk), z chłodni na 6,850.000 mk 
(niedobór 4,77U.000 mk z powodu drożyzny wę- 
gla), z fabryki lodu ma 5,500.000 mk (zysk 
1,267.200 mk), z fabryki mydła na 73 miliony 
mk (zysk 3,400.000 mk), z kafileryi na 4 mi- 
liony mi: (zysk na 1 milion mk), z koutumacyi 
na 356.300 mk (zysk 21.300 mk), razem dọ- 
chody z podatków, op:at i zakładów 622,017.3800 
mk, MAŁ na 181 273.608 mk, zysk 440,743,602 

marek. 

jRm. tow. dr Müller wyraża uznanie, że bu- 
dżet akcyzy został tak wczas przedlożony, ape- 
luje jednak do wiceprez. Sarego, by magistrat 
przystąpił natychmiast do opracowania ogólnego 
budżetu, a sekcya skarbowa do wyszukania no- 
wych źródeł dochodu ze względu na zapowiedź 
ministra skarbu Michalskiego, że z dniem 1 sty- 
cznia 1922 wstrzyma pomoc finansową miastom. 
Odnośnie do fabryki mydła domaga się sprze- 


daży mydła konsumom. Celem zaoszczędzenia - 


na kosztach nabycia węgla domaga się wpro- 
wadzenia centralnego biura zakupu węgla dia 
wszystkich przedsiębiorstw gminnych. Wnioski 
te mają być uwzględnione w miarę możności. 


Następnie uchwalono podwyższyć opłaty za ` 


używanie chłodni o 100% od 1 stycznia 1922 r., 
oraz podwyższyćdnależytości za dozór nad wol- 
nymi składami na dworcach towarowych. Dalej 
uchwalono odnieść się do wydziaiu samorządo- 
wego o 
piwa, gdyż przyniosły one za czas od 1 stycznia 


do 31 sierpnia b. r. 6 tysięcy mk (po 1:70 K. 


od hektolitra!), podczas gdy same druki Kosztują 
więcej. Przyznano uwolnienie pewnym zakładom 
humanitarnym od niektórych opłat spożywczych, 
oraz kredyt na utożenie kabla w rzeźni w kwo- 
cie 1,269.600 mk a na urządzenie bojni na ko- 
nie przy rzeźni w kwocie 850.000 mk. Wreszcie 
uiworzono kilka posad asysteniów (X rangi) 
i przyznano dodatek osobisty naczelnikowi 
akcyzy. . 


| etowe 


Demobilizacya oficerów 


(£) Wczoraj upłynął ostatni termin, w którym 
musieli być zwolnieni z wojska oficerowie rezer. 
wy. Wedle rozkazów ministerstwa spraw wojsko- 
wych, przeznaczonych do zdemobilizowania było 
około 6.000 oficerów rozmaitych kategoryi rang. 
Zdemobilizowani otrzymali przed odejściem ze swo- 
ich oddziałów trzymiesięczne pełne pobory. Zazna- 
czyć jednak należy, że większość zdemobil:zowa- 
nych oficerów, to ludzie bez ukończonych studyów, 
oraz bez określonego zawodu w służbie cywiluej, 
Bardzo dużo z nich zdemob.lizowanych zostało 
daleko od miejsc rodzionyeb. Wiele takich przy» 
padków zaszło w Krakowie, gdzie zwolnieni z woj- 
ska oficerzy, nie mogąc wracać do miejsca swego 


iesienie poboru opłat krajowych od | 


Nr. ZAŁ, 


stałego zamieszkania, w niejednym wypadku po- 
łożonego poza granicą państwa polskiego, zmuszeni 
są szukać w naszem mieście zarobku. Wielu z nich 
zgłosiło się do państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy, prosząc o jakiekolwiek zajęcie, któreby im 
stworzyło warunki choć meżliwego bytu. W nieje- 
dnym wypadku ludzie ci z powodu studyów od- 
bytych w Rosyi i to przeważnie nieukończonych, 
nie nadają się, mimo cenzusu inteligencyi, do za- 
jęć biurowych i z tego powodu nie mogą znależć 
pracy. 

Ministerstwo spraw wojskowych i min. pracy. 
powołało do życia w większych miastach ekspo- 
zytury referatu pomocy dla zdemobilizowanych 
oficerów. Zadaniem tych urzędów będzie wyszu- 
kanie pracy dla będących bez zajęcia b. oficerów. 
Kierownik krakowskiej ekspozytury kap. Bieleś 
urzęduje w. urzędzie pośrednictwa pracy, Podzam- 
cze L 30. 


Podwyżka cen biletów tramwaiowych 

(k) Jak się dowiadujemy w najbliższych dniach 
ma się odbyć w magistracie konferencya komisyi 
tramwajowej w sprawie nowej podwyżki cen bi- 
letów tramwajowych. Podwyżka spowodowana jest 
znacznfm wzrostem cen węgla, a temsamem' prą- 
du elektrycznego, oraz podcożeniem robocizny. 
Proponowane są następujące ceny biletów: dla 
obcych 30 mk, dla mieszkańców Ktakowa 20 mk, 
dla urzędników, robotników i dzieci szkolnych 
ceny pozostają bez zmiany. 


Doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa pr.,. 
Jaciół dzleci w Krakowie odbędzie się w poniedzia- 
łek 31 bm. o godz. 6 i pół wiecz. w sali konfe- 
rencyjaej magistratu z następującym porządkiem 
dziennym : 1) Odczytanie protokołu ostatniego Wal- 
nego zgromadzenia, 2) sprawozdanie ustępującego 
zarządu, 3) sprawozdanie komisyi rewizyjnej, 4) 
zmiana statutu, 5) wybór nowego zarządu i komi- 
syi rewizyjnej, 6) wnioski członków. Wszystkich 
członków Tow. uprasza się o przybycie. Za zarząd 
Bronisława Bobrowska. 

Ferye szkolne. Ministerstwo wyznań i oświece- 
„nia publicznego zarządziło, aby ferye z powodu 
nadchodzących świąt we wszystkich szkołach w tym 
roku trwały od 30 bm. do 2 listopada włącznie. 

Z teatru J. Słowackiego. Wobec wyjątkowego 
zainteresowania wieczorem Oskara rWilde'a „Sało- 
me“ i „Tragedya tlorencka* grane będą bez prze- 
rwy przez 5 dni tj. do niedzieli włącznie. Nazna- 
czone pierwotnie na piątek przedstawienie dzieł 
Maeterlincka „Burmistrz Stylmondu" i „Cud św. 
Antoniego, odbędzie się w niedzielę po południu. 
W przygotowaniu trylogia dramatyczna „Zaduszki“ 
pióra Stefana Grabińskiego, autora licznych po- 
wieści fantastycznych i granych na scenie krak. 
„Ciemnych sił“. Poeta nawiązuje poniekąd do tra- 
dycyj romantyzmu, wysuuwając wątek swej ory- 
ginalnej sztuki z ludowych legend dnia zaduszne- 
go. Premiera w dzień WW. Świętych. 

Z teatru Bagatela. „Kobieta, która zalbła* grana 
będzie nieodwołalnie jeszcze tylko do końca tego 
tygodnia, poczem, by dać możność wypoczynku 
artystom grającym forsowne role, ustąpi miejsca 
arcywesołej komedyi wiedeńskiej pt. „Dr Stieglitz“ 
w reżyseryi p. Nowackiego z pp. Berskim, Zbuce- 
kim i Sznage w rolach głównych. 

Miejski teatr Opera i Operetka. Sensacyjną a- 
trakcyę „Kochanego Augustynka* stanowi balet, 
mianowicie klasyczny wałe, odtańczony przez pp. 
Iljinę i J. Kjakszta, oraz nowożytny taniec „Mister 
Roglime* w wykonaniu C. Jabłońskiej i J. Cesar- 
skiego. Dziś 27 bm. „Kochany Augustynek“, jutro 
„WVioletta* z p. Bandrowską-Osmecką. Partyę Ger- 
montarojca śpiewa p. Krugłowski. 

Z teatru Nowości. „Niech mnie djabli wezmą“, 
operetka Reichweina, będzie sensacyą teatralną. 
Zajmujące libretto trzyma w zaciekawieniu przez 
cały czas akcyi. Piękna muzyka obejmuje kilka 
melodyi, jak „tercet wyś igowy*, „tercet hypno- 
tyzerski*i walc „niech mnie djabli wezmą“. Przy= 
gotowania do jak najwspanialszego wystawienia 
tej operetki w pełnym toku. Dziś i dni następnych 
„Zuza“ z Czernekówną i Pietroniem, oraz Sawi- 
ckim i Szymulską w rolach głównych. 

Kwesta na groby wojenne. W daniach od 31 paź- 
dziernika do 2 listopada włącznie odbędzie się tak 
w mieście jak i na cmentarzu rekowickim publi- 
czna kwesta na rzecz konserwacyi i opieki gro- 
bów wojennych. Niema zakątka na ziemiach Rze- 
czypospołitej, aby tam nie tulił się w cieniu drzew 
ementarzyk poległych w walkach, często bezimien- 
nych żołnierzy. Zadaniem wojskowego urzędu o- 
pieki nad grobami wojennemi jest konserwacya 
i ewidencya tych grobów. Społeczeństwo powinno 
do kosztów opieki nad grobami wojennemi dopo- 
módz. Przy stolikach w mieście 1 na cmentarzu 
oprócz dobrowolnych datków sprzedawane będą 


„NAPRZOD* 


na powyższy cel kartki z ilustracyą krzyża w wień- 
cu laurowym, które zamiast oświetlenia Świecami 
na grobach najbliższych kładzione być mogą. Ape- 
lujemy do uczuć mieszkańców Krakowa, aby w po- 
wyższych dniach hojnie zasilili datkami skarbonki 
kwestujących pań, a także przez zakupno źało- 
bnych kartek, jako dekoracyę grobów rodzinnych, 
dali wyraz swej pamięci o bohaterach-żołnierzach. 
Komitet kwesty zrzeszonych towarzystw dobro- 
czynnych į humanitarnych: Czerwonego i Białego 
Krzyża, VI Koła i Koła Pań T. S. L., Ligi Kobiet 
i Związku niewiast katolickich. 

Aresztowana menażerya. Z policyi komunikują 
nam: Onegdaj posterunkowy policyi przytrzymał 
na ul. Grzegótzeckiej bląkającą się kozę. Koza 
odesłana została do IV komisacyatu w hotelu Miii- 
lera, gdzie po zbłąkaną ofiarę może się zgłosić 
właściciel. — Równocześnie przylrzymano na szo- 
sie obok Prądocina onegdaj o godzinie 2 w nocy 
„10 letnią gniadą klacz. Bezdomaą klaczą zajął się 
Franciszek Lech gospodarz w Prądociaie. 


Z POLSKI 


Wypadek z tow. Jaworowskim. Członek warszaw- 
skiej Rady miejskiej tow. Rajmund Jaworowski, 
jak donoszą z Warszawy, uległ wypadkowi typowo- 
warszawskiemu, t. j. został przejechany przez sa- 
mochód, przyczem miał doznać dość poważnych 


uszkodzeń. 
Z ZAGRANICY 


Katastrofy. Fort Sant Helena pod Genuą eks- 
plodował skutkiem pożaru lasu: Wybuch poczynił 
szkody w promieniu 40 kilometrów. Telegrafy i te- 

fony są zniszczone. Wedle pierwszych wiadomo- 
ści jest wiele ofiar. W porcie weneckim wybuchł 
pożar. Szkotdę oceniają na 10 milionów lirów. Pad- 
czas bntzy na morzu Północnem zatonęły dwie 
łodzie ratunkowe. 
= © 0'0 — 
REPZRTUAR 


Teat: im Jal Słowackiego 
Czwartek: „Salome, Tragedya florencka”". 
Piątek: „saiome* i „Tragedya tlor-neka*. 
Sobota: „Salome, Tragedya ilorencka". i 
Niedziela pop.: „Butrnusirz S.yltmondu* i „Cud 
św. Antoniego“, wiecz.: „Salome“ i „Tragedya 
florencka*, 
Teatr „Bagatela” 
Czwartek: „Kobieta, która zabiła“) 
Piątek: „Kobieta, która zabila“. 
Sobota: „Kobieta, która zabiła“. 
Niedziela pop.: „Kurniu*, wiecz.: „Kobieta, która 
zabiia”. | 
Miejski teatr; opera i eperctka 
Czwartek: „Kochany Augustynek“. - 
Ope:reika w Nuwosciach 
Czwartek: „Zuza“. 
Piątek: „Zuza“. 
Wykłady Związku literatów w. Domu artystów 
(giac św. Ducha) i 
Początek o godz. 8 wieczór. j Ą 
Czwartek: L. Skoczylas; „Zwiastowanie Pawła 
Claudela" (misteryum). 
Sobota: M. Żialenkiewicz: „Od pióra do maszyny 
rotacyjnej“ (z tajemnic dziennikarstwa). 
Kollegium wykładów nawkowych (Rynek gł. 
Linia A—B. L, 39) 
Piątek: prof. Uniw. Jag. Ign Chrzanowski: Charak= 
terystyka Odrodzenia i Oświecenia. 

Kursa literackie (ul. św. Anny 2) 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczór. 
Czwartek, 27 bm.: Dr. J. Brodzki: „Współczesne 

zagadnienia teatru“. 
Piątek, 28 bm.: Prof. Dr. J. Reiss: „Probłein ope 
ry'. 

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne i!ustrowane obrazami światin: : 
mi zapomocą epidiaskopu: 

Początek odczytów o godz. 4 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Piątek 28 b. m.: inż. Kazimi»rz Cybulski: Znaczes 

nie pracy w życiu społecznem, 
Kabaret w „Odrodzeniu” (ul, Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę= 
dnych sil sabaretowych. — Początek o godzinie 
11 i pół wieczór, 
ma ZZ ZZO W 


Przegląd gospodarczy 


Kredyt dla przemysłu Í handlu. Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie podaje do wiadomości, 
iż Polska Krajowa Kasa Pożyezkowa udziela po- 
życzek na zastaw surowców i towarów. Pożyczki 
mogą być udzielane do wysokości 50 proc. wac- 
tości towarów. 


Spadek cen w Warszawie 
Warszawa. (PAT) „Gazeta Warszawska“ pisze: 
Wczoraj w bardzo wielu sklepach w Warszawie, 
szczególnie szewskicb, ukazały się kartki w oknach 
wystawowych opiewające, że ceny spadły o 10/0, 
—000— af 

Giełda krakowska z 26 października 


Watt MIAERO Wa 

| dolówia paasnayi || Czek, przesazy > walay 

Waluty i dowlzy. | imo | swzedaż G Kunno | Sprzedaz |Teansakcy: 
Dolary St. Zjed. | 3900— | 4300'— | 3900" - | 4300— | — 


Franki trane..|| 280—| 310—| 290—| 3:0—) =t 
» SZWAJC. —— —— —— —— | = 
Funty szterlin.| —*— —— | —— | ——| —— 
Matki niemiec. 233—| 28—]|” 23—]| 28—| —— 
worony ausir. 1— 1:30! 110 140| ==" 
„ czesko-sł.| 40—| 45—|| 42—| 47—| = 
| OE ucze 
Akcye bankowe. |_otiar. | żadano| Tranzakcya 
Bank Przemysł, I—IV em. | fu0— | 800 — 
s 5 V em. ——| —— 
Bank Hipoteczny .... . || 950*— | 1000— 
Bruk Małopolski. . . . .. || 625—| 67%— 660:— 
Ziemssi Bank Kredyt. ,. || 550—| 62u— 
Powszechny Bank Kredyt. || 350— | 425— 
Bank Z. dlaKresów,Łańcut || 600:— | 70U:— 
Akcyg tow. hand). i przem. 
P.T. H. I—(V em. ..... || 900— | 1000—| 1000— 
„Elibor*—Ł.J. Borkowski“ =—| —— 
„łmpex* + « « 4 «« «+++ „|| B50—| 400— 
„Polski Glob „. . . a o o || 1UUU— | 1210— 1200— 
C. Huriwig, Poznań. a.. a = — 
Koga Poska . ... „, || 450:—| 500— 
ieleniewski 1—II em. . |8000— | 90.0— | 8800—9C00 
H. Cegielski, Poznań .. . || Jov0— | 3600—|  3500— 
Warsz, Parowozy i=l em. | 1600— | 1700: — 
„Lemiesz*. . . . « . so . . || SUDUU'— | 10.609— 
„Irzebinia* I—IV em. . | 4000— | 45UU'— | 4200—-4250 
pPOCISK* . a « a e saa a o a || LOOU—=| 1200s 
Automotor .e sses. . | 1$00— | 2000— 
Portland-Cem. Szvzakowa =| —— 
Górka . «2 «22222... „||10.800— | 11.050: — 
SIELSZUA «soessssaż. | MZ | tibaba 
1EPOgE 4.2200. . || 7TUUO — | 7500— | 7100—7300 
Polska Nafta ....... . || 2200— | 2400— | 2250—2300 
Lleatr. Siersza 1—iH em. | 2500— | 30U0— 
U, CEL og OG AG KE: =a— zacz 
PORU .- - « . : Let ae [I300= | 1600= 
Tłuszcze Trzebinia „.. . |500U:— |5400— | 5100—5850 
„Krakus* LV em.. aae. | 4000— | 4200— 
Porcelana Cmieiów .... = || WSZ 
Fabr. cukru w Chodorowie | 4300'— | 4700*— | 4500—4650 


Telegramy giełdowe 


Warszawa 26/10 (PAT) Gielda. Obligacye m. Wars 
szawy 6% z 1917 r. trans, 1luv'50, 1155, Listy za- 
stawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli trans, 
258, K60, Żąd. 2U2, poszuk, 207, za 100 marek trans. 
S3, 84, 5% m. Warszawy trans. 417, 416'50, 418, pow 
szukiwano 415, 

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotá wka 
trans. 4400, 4425, 4300. sprzedaż 4309. kupno 4160, 
Franki francuskie trans. 320, 315, sprzedaż 315, kus 
pno 30%, czeki trans. 31250, 31750, 320. Franki 
szwajcarskie czeki trans. 810, 805, Funtv szterlingi 
gotówka trans, 17175 czeki trans. 17100, 1720, Bels 
gia czeki trans. 31250, 315. Nowy Jork czeki 
trans, 1400. 4425, Marki niemieckie trans. , czeki 
2750, 2025, 2650, sprzedaż 2650, kupno 2615. Gdańsk 
czeki traus. Ż6%v5, Korony austryackie czeki 
trans, 130. 125, 12350, sprzedaż 12250, kupno 11750, 
Korony czeskie czeki trans, 4575, 4750. 

Akcve warszawskie. Bank dyskoniowy 1—6 emis. 
2650. 2060, Bank handlowy 1—16 emis, £135. Kros 
dytowy warszawski 1-—5 emis., 2500, Warsz. Tow. 
kopalń węgla i zakł. hutn, 114 emis. 20200. 21000, 
Tow. zukł. żyrard. 59500, 61300. llandeł i żegluga. 
1-—4 emis, 1550. 1650, Warszawska fabryka cukru. 
23000, 25300. Ostrowieckie zakłady 6000, 5300. Pols 
ska nafia 1—3 emis. 2450. 2650, Przemysł drzewny 
i handel 1—3 emis. 1700. 1925. Pocisk 1—3 emis. 
1150. 1300, 1275. 

Wiedeń 26/10 (PAT) Zamknięcie giełdy, Renta 
majowa 114, austr. renta koron. 114, renta lutowa 
114, węgierska wenta koronowa 1000, Anzlobank 6210 
Tfankvercin 2700. Austr. zakład, kredytow, 3300, 
Bank depozytowy 1455, Laenderbank 8003, Merkury 
2230. Unionbank 2750, Bank obrotowv 1500, Kolej 
północna 65100. Berg und Iluciten 65000. Fanto 
40000. Galic. Karpaty 70000, Galicya 200.000. 

Zurych 26/10 (PAT) Końcowe kursa dewiz. Bare. 
lin 335, Paryż 4050. Medvolan 2170. Praga 56, 
Budapeszt 0'67. Zagrzeb 1/95, Bukareszt 4, War: 
szawa 013, Wiedeń 0293. Austr, siemplow. 0'18. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Zgromadzenie monterów i blacharzy odbędzie się 
w piątek 28 bm.ło godz. 7 wieczór przy ul. Du- 
najewskiego 5,-MI p. O liczny udział uprasza 

Zarząd sekcyl. 

Do wszystkich organizacyj zawodowych. Towa- 
rzysze! Robotnicy= szewscy strejkuą uż dwa ty- 
godnie, albowiem majstrowie odrzucili wszystkie 
ich żądania. Przyj:lziecie zatem z pomocą strejku- 
jącym w ten sposób, jeżeli będziece wszelkie ro- 
boty oddawać sirejkujacym. Przynoście naprawki 
i zamówienia do Związsu, Dusa,ewsniego 6, Ill p. 

OW GYEŻ 


a 


SB prawy partyjne 


Prezydyum CEW wysłało następujacą depeszę 
do socyal.stycznej partyi frarcusniej: „Polska Par- 
tya Socyal'styczua przeayło życzenia najlepsze XIX 
Kongresowi partyi francuskiej. Nie wątpiimy, że 
Wasz Kongres zbliży odbLudow+ Międzynarodówki, 
która obejutie wszystkie partiye socyalistyczne. 
Niech żyje Socyalizmi Niech żyje Międzynaro- 
dówka!” 

Wykluczenie ze Związku yórniczego. Piotr 
Niemczyk, z oddziału w Brzeszczach, został za 
działanie wbrow postanowieniom statutu i pod- 
rywanie autoryietu władz Związku prawomo: 
cna uchwaią z dnia 23 października 1921 Zarzą- 
du głównego Związku robotników przemysłu 
górniczego w Polsce wykluczony ze Związku i 
odtąd niema prawa do jakichkolwiek poczynań 
tak w oddziale Związku w Brzeszczach lub 
gdzieśndziej, jak i do jakichkolwiek występo- 
wań w imieniu robotników zorganizowanych 
w Związku. Niemczyk od dłuższego czasu pro- 
wądzi: destrukcyjna robotę i tylko pobłażliwo- 
ści tamtejszych robotników zawdzięczał to, że 
nie zostal już dawniej ze Związku usuniety. 
Związek rob. przem, górp. w Polsoe, 


Kongres socyalistów włoskich 


w Miedyoianie 


W łonie socyalizmu wioskiego przeciwieństwa 
pomiędzy grupą umiarkowaną, stojącą na stano- 
wisku analogiezniem, jak socyalni -demokraci 
(Scheidernanowcy), tj. dopuszczają możliwość 
udziału partyi socyalistycznej w rządzie demo- 
kracyi nmieszczańasiej, a radykatis'ami UZNAŁ 
jacymi konieczność zrealizowania dyktatury 
proletaryatu zarysowały się z taką samą wyra- 
zistością, jak w innych krajach Zachodniej Eu- 
ropy. Jednakże radykalni socyaliści włoscy u- 
mnsający zasady IM-ej międzynarodówki nie ak 
cepłowali metod tej międzynarodówki. pelaga- 
jecpch na ustawicznem rozbijaniu i jątrzeniu 

wewnętnznem klasy robotniczej i z tego powo- 
du na zeszłorecznym kongresie w Livorno og- 
rzucili warunki, pod jakiemi partya moglaby 
Moyatapié do Hre międzynarodówki Od tego 
ez czasu zarzucili nazwę komunistów i mianu- 
ją się maksymalistami. 


raszorzędna instytucja fankewa 


poszukuje 


VAONA 


saldokontystón i 


Pocztowa Nr. 24. 
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Redaktor naczelny: Em! Haecker, 


Nakładem Ludowej Spóik} Wydawniczej „Woprzzód* w Krakowie 
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LoTeSpondeniÓW 


Oferty wraz z podaniem biegu życia, odpisami «świadectw 
i dowodami odbytej praktyki zawodowej należy przesyłać naj- 
dalej do końca października b. r. pod adresem: Kraków, skrytka 


Tayari Liw Raineri sin i ij Mirów € 
azedtem „AIKOLAYCI” 


we Lwowie-Bogdanówka 
kupuje 


Zgłoszenia we fabryce: Lwów-Bogdanówka 
lub u zastępcy: Leona Taffeta, Kraków, Rynek 11. 
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„NAPRE7ZOGD” 


Pomimo wyników kongresu w Livorno je- 
dr ość ruchu rob, wloskiego była poważnie zagro- 
zena. Różn cə zdań między reformistami :pod 
wodzą Turatiago), a maksymalistami z Srratim 
na czele były tak znaczne. że włoskiej partyi 
socyalistycznej groził w dalszym ciągu roziam, 
Sytuacya zaostrzyła się, skoro do steru zządów 
pwzyszodł Bonomi, soPyalista-reform sta. Tak się 
złożyło, że reformiści posiadali wickszość w So- 
cyalistyecznym klubie parlamentarnym, Uważali 
oni, że partya socyalistyczna powinna wziąć u- 
dział w rządzie mieszczańskim, celem złamania 
fascyzmu, tamujacego postęp społeazny na pół 
wyspie apenińskim. Wprawdzie zwyoiennicy Tu- 
ratego zastosowali się da uchwał większości par- 
tyjnej, wy kluczającej udział socyalistów w rzą- 
dzie. jednakże nie ukrywali swych sympatyj dla 
gabinetu Bonomiego i prowadzili w łonie wła- 
smej partyi żywą azitacyę w obronie sweclo pun- 
ktu widzenia. Zachdziła więc obawa „zerwania 
tej grupy z prądem radyknsinym i rozbicia wło- 
skiego ruchu robotniczego. 

Stanowiska reformistów bren'i; na kongresie 
w Moedyclanie okok wielu innych Modigliani i 
Turati, Pierwszy z nich przedstawiał programm 
rządowy, poč jakim pedpisaldiby się socyaliści w 
razie dojścia do skutku koalicyi z mieszczańską 
demokracyą. Program ton obejmuje: uznanie 
oticyalne sowieckiej Rosyi, przeprowadzonie pu- 
blicznych robót celem dostarczenia pracy dla bez 
rokotnych, popieranie ruchu zawodowego i zwał- 
czarie faszyzmu. Mówca potępił metodę gwałtu 
i dyktaturę proletaryatu i podkreśli, że istnicją 
tyiko dwie logiczne tendencye: komunizm i re- 
iozm.izm, a pośrednie czynniki niczego nie re- 
prezentuję. Turati w swem przemówieniu o0- 
świadczył, że komunizm rosyjski jest szaleń- 
stwem i wyrarił przekonanie, że za rok nikt już 
nie bedzie mówił o trzeciej międzynarodówce. 
Turati poruszał też stosunek do maksymalisżów, 
wykazując zasadnicze różnice, jakie istnieją 
między nimi, a komunistami i dał wyraz pew- 
ności, że współpraca refermistów z maksymali- 
stami jast zupełnie możliwa. Wszyscy muszą w 
większym, lub mniejszym stopniu współpraco- 
wać z rządem, ale socyaliści przystępują do tego 
nie indywidualnie, lecz w masach i dlatego tak- 
Że į ta praca może być traktowana, jako akcya 
rewolucyjna. Przemówienie furatiego było tak 
żywo oklaskiwane, że Serrati postawił wniosek, 
aby wszyscy obecni nie będący delegatami opu- 
éciti salę, 


LIIBTÓW, 


masana URS Z WOKAL 
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Za Zarząd 
i Andrzej Siapal:. 
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ttudaktor IRIA jedziudny: 
Lasżowej w Krakowie, Dunajewskiego 2 (reL 13101 


Uscionkami Urukarum 
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. okazał si 


rogów kolejowych 


„dębowych lub bukowy ch 10 milionów, wy- 
"miaru 260X25>55 A poszukuję. Oferty 
skierować do biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, Kraków, Grodzka 13. 
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Ë Roboty malarskie i pokostnicze | PYPYTPYTPY 


wyonuje majsołidniej i najtaniej 


bDEKORACYAd! 


> Pierwsza Spół a polsk. malarze pokojowych ilaxcersików w krakowie © | Kraków, Szewska 13/14 


Biuro zgłoszeń: Szewska 4, w podworcu, u p. É | 
Radwańskiego przez grzeczność, 


Nadzwyczajne 


a | i 
' Walne nita 


1 licea do 31 października 1321 r. 
2) Uzupełnienie Zarządu. 
3) Podwyższenie udz ałów. 
4) Wolne wnioski i interpeiacye. 


Za Radę Nadzorczą przewoumczący í 
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‚Reklama dźwignią handlu. ™ 


Nr. 244 


Maksymaliści zwalczając konsekwentnie gru- 
pę luratiego i wysuwając hasło dyktatury pro- 
ielaryatu polem rowali również i z komunista- 
ini, Sam Serrati zwalczał głównie zwolenników 
Sil-eg międzynaradówki, a był do tego stopnia 
rozurożniony, że zlajał gtwałtownie kemunisty- 
cznegy dziennikarza, co wywołało wielkie za- 
mieszanie, Zwolennicy komuni mu, Lazzari i 
Maffi żądali zsolidaryzowania się z rewolucyą 
rosyjską, co może nastąpić tylko na drodze 
przystąpienia do lil-ej międzynarodówki. Dele- 
gaci na kongres moskiewski bronili w Moskwie 
Serrałiezo przed zarzutami. Obecnie -- jak mó- 
wią — nie czynil by już tego, ponieważ Serrat: 
głuchym na apel Ill-ej międzynaro” 
dówki, Podobnie jak deiegat Moskwy Horwitz— 
Walecki atakowali oni w gwałiowny sposób nie- 
zdecydowanie panujące w partyi i żądali uchwa- 
lenia odrzuconego w zeszłyn: roku wniosku Ben- 
tivogl'a w sprawie przyjęcia warunków mo- 
skiewskich, Warto dodać, że sam Bentivoglio 
zmiienij swe zapatrywania i obconie brenił sta- 
nowicką refosmistycznego. 

Należy jeszcze wymienić umitarzystów, jak 
Alessandri, którzy skup.li dokoła siabie pewną 
liczbę glosów, pragną zaś dać syntezę kierainków 
reprezentowanych przez luratitgo i Serratięgo. 
W imieniu związków AE a mówii Ra- 
mella, który cesirzegał partyę przed rcziamem, 

Ze wszysukich Stron zglaszano wn.oska pod- 
kreślajęce jedność partyi. Obawy, że rozdźwięki 
między sympatykami rządu, a prądem Semratie- 
Bo spowodują. rozłam, okazały się bezpodstawne, 
Wszystkie pariye sceyalistyczne powinny zwró- 
cić uwagę na przebieg kongresu medyolańskiego 
i wyciągnąć z niego wniosek, że przy dokrej 
woli reprezentantów różnych odcieni socyali- 
zmu można osiągnić ich współpracę — od naj- 
radykalniejszych, aż do bardzo umiarkowa- 
nych. Dzięki temu wspólnemu frontowi faszy- 
styczny terroryzm ne osiągnął wielkich rezul- 
tatów i w ostatnich czasach jego napór zaczyna 
coraz bardziej słabnąć, 

Zwolennicy Lazzariego otrzymali zaledwie 
3000 głosów t. j. ich trzydziestą część. Przypusz- 
czalnie pomimo tej klęski pozostaną oni nadal 
w szerceach socyalizmu, Pobita III-a międzyna- 
rodówka wydała już odezwę, wypierającą. się she 
cyalizmu wloskiego. RTZ. 
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Magazyn obuwia 
G. BRAND, Kraków, 


Starow: šina 6. 
zawiadamia o zwinięciu filii 
przy ul. Grodzkiej i uprasza 

uprzejmie o poczynienie Za- 
kupów tylko przy ul. Staro- 
wiś!nej 6. 
Równocześnie oznajmia, iż 
nadszedł świeży transport ele- 
ganckiego i trwałego obuwia. 
Ceny przystępne. — Obsługa 
szybka i rzetelna. 


na: mA 


o = aa soma 


Pas że wssutók wojuy 
wary znacznie podrożały 
tirma 


ignacy Gypres 


i 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 2500, 
na kamienie Mk 
3900, z port. cyter- 
blutem Me 4000. 
Stalowy damski 
M 4566. Budzik Mk 3000. Har- 
| monie Mk Bule, i0U0U, 15004. 

jyamenty Mk 1608 Maszynki 


 |Konsumu Robotnicz. w Kobierzynie a włosów Mk 1500. 200% — 
5645 jodbędzie się we wtorsk, dnia 1-30 listopada b. r. 


ju Kobierzynie w cegialni o godz. 2 


zał w razie braku kompletu bez względu na ilość człon- 
ków o godz. 3-ciej popołudniu tego samego dnia 


Z następującym porządkiem dziennym: 
ż 1) A adanie a Zarządu i Rady Nadzorczaj za czas 
; GQ 


Brzytwy Mk ggu, 860, 1000. 
Wysyłku za zaliczką pocztową 
Gennik ilustrowany za przy- 
słaniem 20 Mk przekazem. 


| 
jKupuje srebro i złoto, 
i 


dzą BAŚŃ d 
Fairo meskie 


;(barany) i 2 metry sukna 


1 
ł 
í 
| czarnego do sprzedania, Za 
| 
Í 


giej popołudniu, 


cisze 10, alep, 


Leon Prabik, Zgusione 


dokumenta wojskowe na na- 

aż aa Sianisłrw Bańko w 

meówco Low. Koltuszowu 
tnieważnia sie, 


| W 4 >= 


Waryam Jastrzębski, 


——— 


—— o 


